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P I S M O  C O D Z I E N N E .

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z  Y S T K I E M

Przyjęcie Sowietów -  Saara -  COnioseK PofsKl
Gra d y m p lo m a ty iz n a  n a d  L e m a n e m

n

G E N E W A ,  8.9. ( P . t T L  R a d a  
L ig i  N a ro d ó w  o d by ła  dziś d ru g ie  

posiedzen ie  sw e j 81-ej ses ji. W  
części p o u fn e j po siedzen ia  R ad a  
p o sta n o w iła  z a ją ć  się ju ż  d z is ia j  
sp raw ą  S aa ry . Jednocześn ie  na 
w n iosek  sp ra w o zd a w c y  d e legata  
h iszpań sk iego  M a c ia r ia g i R a d a  

odroczy ła  do je d n e go  z p ó źn ie j­
szych  posiedzeń  petyc ję  p. P le s sa .

N a s t ę p n i e  R a d a  p r z y j ę ła  b e z  
d y s k u s j i  r a p o r t  s p r a w o z d a w c y

d la s p ra w  gd ań sk ich , p rz e d s ta w i­
c ie la  W ie lk ie j B ry ta n ji  E d en a ,  
w y ra ż a ją c y  zgodę R a d y  na k la u ­
zu le a rb it ra ż o w e  zaw a rte  w  kon ­
w en c ji p o lsk o -gd ań sk ie j o ubez ­
p ieczen iach  społecznych .

P rzy  tej okaz ji m. in. p. E den  
ośw iad czy ł, że ra d  je s t  m ogąc  
stw ie rd z ić , iż od styczn ia  r. b. 
żadn a  s p ra w a  po lsk o -gd ań sk a  nie  

z n a la z ła  się p rzed  R a d ą  L ig i .
N a stęp n ie  R a d a  p rz y ję ła  je sz -

N A S Z E  A B C

Reforma ubezpieczeń
P ra c e  n ad  re fo rm ą  u bezp ie ­

czeń spo łeczn ych  otoczone zosta  
ły  tak ą  ta jem n icą , ja k  w szystko  
w  P o lsce .

G d y  p ro jek t  będ z ie  go tow y , ja k  
o św iad cz y ł w c z o ra j w w y w ia d z ie  

p ra so w y m  m in is te r  Orficki S po ­
łeczne j, zapozna  się  z n im  s fe ry  

za in te re so w an e , a le  w ó w c z a s  b a r  

dzo tru d n o  będzie  go  zm ienić . D e ­
cy d u jące  w ięc  je s t  to, co obm yśli 
p. w ice m in is te r  J astrzębsk i z k il­
ku  n a jb liż szy m i w s p ó łp ra c o w n i­
kam i.

P ra c e  toczą się w  atm osfe rze  

iz o la c ji. S fe ry  z a in te re so w an e  
p ró b u ją  na ś lepo  la n so w a ć  w  

p ra s ie  s w o je  żąd an ia , a le  w szy s t ­
ko to o d b y w a  s .ę  na ślepo , bo  

n iew iadom o, ja k ie  pom ysły  w y j ­
dą  z p rac o w n i p. J a strzębsk ie go .

T y m czasem  spo łeczeń stw o  mu 

s w ó j p ro g ra m  u bezp ieczen iow y .
N ie  trze ba  tylko  czytać  „Ru.oot- 
n ik a“ , je że li  kto chce poznać  po­
g ląd y  ro bo tn ik o w  na s p ra w ę  u- 
bezp ieczen ia , an i też n ie trzeba  
z a g lą d a ć  do o rg a n ó w  p ra so w \ch  

p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych , je że li  
• ię  chce w iedz ieć , co o tej s p r a ­
w ie  m y ś lą  p rac o w n icy  um j słowu.

O fic ja ln ie  i teo retyczn ie  jed n i  
i drudzy' s ą  przec iw  n iK am ’ o g r a ­
n ic zan ia  zak resu  ubezp ieczeń , 
p rzec iw n ik am i lik w id o w a n ia  w ie l  
k ich  U b e z p ie c z a ln i itp. A le  to ty l­
ko „ o f ic ja ln ie " .  W  g ru n c ie  rzeczy  

ch cą  czego inn ego .
Zaczn ijm y od u bezp ieczeń  d łu ­

go te rm in o w ych . em ery walnych.
N ik t  n iem a z a u fa n ia  do po lityk : 
lo k acy jn e j Z . U . P . U . N ie  je st  

rzeczą zu pe łn ie  J a sn ą , ja k  go sp o ­
d a ru je  on sw em i p ien iędzm i. Z a ­
s ta n a w ia  ty lko  jedn o . O p ra c o w a ­
no p la n y  ubezp ieczen iow e , oparte  

na sta tystyce , k tóre p o w in n y  tyy- 
trzym ać p ró bę  życ ia . N a  p o d sta ­
w ie  tych  p la n ó w  ok reślono  w  u- 
s ta w a c h  p ra w a  p rac o w n ik ó w .  
T y m czasem  w  m ia rę  z b liż an ia  się  
okresu , w  którym  Z. U .  P . U .  po ­
c iągn ię ty  zostan ie  do ponoszen i i 
św iadczt-ń  n a  rzecz  ubezpieczo ­
nych, d z ie ją  s ię  rzeczy  d z ia n e :  
oto p a rę  ra z y  do roku  zm ien ia ją  
się różn e  szczegó ły  ustaw ' u bez ­
p ieczen iow ych  w  k ie ru n k u  d la  

p rac o w n ik a  n iekorzystnym .
G d yby  p rac o w n ik  z a w a r ł uk ład  

z p ry w a tn y m  zak ładem  u bezp ie ­
czeń, n ieby  n ie m ogło  w p ły n ąć  

•nfa je g o  zm ianę,, ch yba  b a n k ru c - . 
tw o  zak ładu . A le  inaczej jes^t z ' . , , „  
ubezp ieczen iem  pu o liezno  -  p ra w -  
nem. p rzym u sow em . T u t  ii nikt 

w ła śc iw ie  n ie je s t  p ew ien , ja k :e  
u p ra w n ie n ia  b ę d ą  mu p rz ; s łu g i ­
w ać  i lw ja k im  k ierunk u  nklu 1 
m iedzy nim  a znkiadem  roezpić- 
czeń zostan ie  zm ieniony'. Z  tego  

pow odu  u bezp ieczen i nie m a ją  
z a u fa n ia  do Z. U . P . U . B yć  riiW  

że, że p e w n ą  ro lę  o d g ry w a  tu  
także taktyka te j in stytu c ji, któ­
r a  fo rm aliśtyczn t.m i szykan a  mi 
u tru d n ia  k o rzy stan ie  ze 

czeń.

Grzeszczyk i Wlodarkiewicz w Casablance
U c z rs tn ic y  c h a lle n g e u  ro z c ią g n ę li s ię  ed B o ra e a u x  do C a sa b la n k i

N iem a jeszcze  pe łn ego  obrazu  tg. 12,34, A n d e r le  o g. 11,50, D u ­
dzińsk i o g. 11.47. G e d go w d  o g  
11,45, G rzeszczyk  o g . 11,12, B a l - j

w cz o ra js z e g o  dn ia  lotu  okrężne­
go. Z a w io d ła  za ró w n o  s łu żba  in ­
fo rm a c y jn a  P A T -a .  ja k  i m e ldu n - ce r o g, 12.36, W ło d a rk ie w ic z  o 
ki o fic ja ln e , k tóre  zw ła szcza  Z | g. 11,40, B a ja n  o g. 12.27, B u -  
odcinka fra n c u sk ie g o  trasy , n a -[ c zyńsk i o g : 12,12, F lo r ja n o w  icz o:
p ły w a ły  do A e ro k lu b u  tak  f r a g ­
m en taryczn ie , że n iesposób  z nich  
u sta lić  dok ładn ych  czasów  po­
szczegó ln ych  zaw odn ik ów .

P a ry ż — B ordeaux

Sewilla— Casablanca
E ta p  Sew illa  —  C a sa b la n c a  p rze  

by ło  w  dn iu  w czo ra js zy m  tylko  
dw óch  lo tn ików , o ba j Po lacy  : 
G rzeszczyk  i W ło d a rk ie w ic z .

O  g. 18.45 w y lą d o w a ł *v C a sa ­
b lance -A^rło d a ;k 'e w ic z . o g. 18.51 

—  Grzeszczyk .

K arp iń sk i t P łoncz ń sk i 
d o g an ia ją

j L o tn icy  K a rp iń sk i i P ło h czy ń -  
! ski

g. 13.15, T e sso re  o g. 11.56 i Sen - 
zin o g. 12.41.

W  P au  w y lą d o w a l i :  H ir th  o g. 
j 13.15, Seidem ann  o g. 12.52. M o r -  
 ̂ zik o g, 13,27. Zacek  o 12 41, Am - 
| b ru z  o g. 13.26. A n derle  o g.

G ru p a  czo łow a, k tóra  n o co w a ła  12.38, D u dz iń sk i o g. 12,38, G ed-
v/ P a ry żu  w y s ta r to w a ła  w cze *- j g o w d -p  g. 12.25 G rzeszczyk  o g. j d|j. którzy  ja k  to don ieś liśm y  w
u jm  ran k iem  do B o rd e au x . T u  do 12.33. B a lc e r  0 g. 13,19. W lo d a r - ! w czo ra jszy m  num erze około po
go d z in y  11.30 w strzy m an o  da lszy  ldow icz o g. 12,45, B a ja n  o g.
s ta rt  spow odu  m e ldu n k ów  o złe j 13.18. T e sso re  o g. 12.46 i Sunzin
sy tu ac ji a tm o sfe ry czn e j nad  P i -  o g . 12.11.
ren e jam i. P o  U .3 0  dop iero  pogo - j _  M  . .
da p o p ra w iła  się na tyle, ż e 1 r a U  r i a u r y l
m ożna by ło  w y s ta r to w a ć  w  d a l- Zn aczn a  część zaw odn ik ów

'" k r o t c e  potem  w y s ta r to w a ła  z p a ry ż  i P a ry ż  —  B o r de a u:: i po- 
sam o ln low . P au  w  da lszą  d ro gę  do M a d r r t u ,s t a n o w i l i  tu zan ocow ać.

* lu d n ia  w y s ta r to w a li  z B e r lin a  

w z ięb  sob ie  za cel do lecen ie  do 
B ord eau x . co im się też w  zu p e ł­
ności udało . D o  w iec zo ra  p rze le ­
c ie li etapy  B e r lin  —  K o lo n ja ,  
K o lo n ja  —  B ru k se la , B ru k s e la —

sza  d ro gę  do P au .  
Snośród  tych 24

•- W  B o rd e a u x  n o cu ją  ljównież  
d w a j zaw o dn icy  n iem ieccy O ste r -

w iadom ośc i o p rzyczvn ach  lą d o ­
w an ia , w  każdym  raz ie  m u sia ła  
H u b r ic h o w i r e p a ra c ja  Sąm olo lu  

z a ją ć  sporo  czasu ,- bo  zdo ła ł w  
dn. w cz o ra js z y m  do lec ieć  ty lko  do 

P a u . gd z ie  zanocow  ał. W  P a u  no­
co w a li rówm ież trze j lotnicy mer 
m ieccy : P a s se w a ld . E b e rh a rd t  i 
B ay e r . k tórzy  po p rzed n ią  noc spę  
dzili na lo tn isku  w  K o lo  oj i od ­
b ili  się w  ten sposób  od czo łow ej 
g ru p y .’

Obraz ogdlrry
T ak  w ięc  u czestn icy  C łia lfen - 

g e ‘u ro zc ią gn ę li się  na w ie lk ie j  
p rzestrzen i od B o rd e a u x  do C a ­
sab lan k i.

54 B o rd e a u *  n o c u ją : O s te r -
kam p. F ran ck e , n iarp insk i i P lo n -  
czyńsk i.

W  P au  n o c u ją : H u b r ie h  P a s ­
sew a ld . E b e rh a rd t  i B ay e r .

W  M a d ry c ie  n o c u ją : Seidem an , 
M orzik , T e ssa ro . F ra n co is , F lo r -  

ja n o w ic z , M acp h erso n .
AA S e w illi  n o c u ją : Junek, H irth . 

D u d z iń sk i, G e d go w d  B a lc e r , Z a ­
cek, A m bru ż . A n d e r le , B a ja n ,-B u -

k tore n o co w a ły  w  P a ry żu  —  28 a m ian o w ic ie : H ir th  o g. 13,47,
sam o loty  d o lec ia ły  do B o rd e a u x  Se idem ann  o g. 13,47. M o rz ik  o
bez szw an k u . -Teden natom iast sa - g. 14.11, Zacek  o g. 13.11. A m b ru z  kam p i F ra n ck e . 1 tórzy  m usie li
m olot, a m ian ow ic ie  sam olot o g. 14.02, A n d e r le  o g. <13.11, D u - l.gię zatrzym ać w  celu  n ap raw ie -
K ru e g e ra , ja k  to ju ż  donosT iś . i y , 1 dzińsk i o g. 13,05, G e d go w d  o g . llla  d e fek tó w  w  m aszynach , 
w  num erze w czo ra js zy m  m u s ia ł | 12,51, G rzeszczyk  o g. 13,03, B a l - I  , , u  ». - u
przym usow '0 lą d o w a ć  w  M o n tr i-  cer o g. 13,15, B a ja n  o g. 14, T e s - • W y p i ł  n U b r i C n f l
ch ard . P rzy m u so w e  lą d o w a n ie  so re  o g. 13.28 • San zin  o g. 12.41,^ C zo łow y  zaw o d n ik  n iem ieck i j czyńsk i, D e  A n g e li  i San zin  

skończyło -'s j ę  k a ta s t ro fą  —  lo tn '-  N a  tem u ry w a ją  się m ełuunky  
cy w7yszli z n ie j bez szwmnku, ńa - szczegó łow e. W ia d o m o  jed yn ie , Se
tom iast sam o lot zosta ł s trzask a - do M a d ry tu  do tarło  ogó łem  20 s a ­
ny  i oczy.wiście w  da lszych  z a w o - , m olotów . 
dach  u d z ia łu  ju ż  nie w eźm ie.

te M ad ryt — Sevilla
IV M a d ry c ie  6 -ciu  lotników b c -  

Z  B o rd c a u :: ' około p o łu d n ia  sa - s ta n o w iło  zan ocow ać , a m ian o w i-

B ordeaux -  Pau

H u b r ieh  podczas  lotu  z P a ry ż a  do i > W re s z c ie  w  C a sa b la n c e  n o cu ją  
B o rd e a u x  m u sia ł p rzym u sow o  l ą - 1 d w a j P o la c y  :• W ło d a rk ie w ic z  i 
dow ać . B ra k  dotychczas b liż szy ch  G rzeszczyk

Wyniki na trasie Warszawa—Paryż
m oloty  czo łow e j g ru p y  w y sta rto - c i e : S eidem an , M orzik , T esso re ,
w a ły  do P a u . I  tu b ra k  w szy s t - F ra n co is , ' F lo r ja n o w ic z  i Mac-
k ich  czasów -. Z  m eldu n k ów , k tóre  
w czo ra j do pó łnocy  otrzym ano  w  

W a rs z a w ie  w ym ien ić  m o żn a : 
H ir th  w y s ta r to w a ł z Bordeau:-: 

o g. 12.22, Junck  o g. 13.06, Sei- 
uem ann o g- 12.04, M orz ik  o g. 
12.28, Z acek  o g. 11.19, A m b ru z  o

ph erson . R eszta  u d a ła  się w d a l­
szą d rogę  do S e w illi . Są. to lo tn i- 
y : -Junck, H irth , D u dz iń sk i, G eu - 

go w d , B a lc e r , Zacek , A m b ru z , 
A n d e r le , B a ja n , B uczyń sk i, D e  

A n ge li, G rzeszczyk  i W ło d a rk ie -  
w iez.

Wyjazd Marszałka Piłsudskiego
w  o k o lic e  Ż y w c a

W czoraj o godz. 8.30 wyjechał z 

Y\ arsza" y  pau mąfcizałek' Piłsudski 
na dłuższy wypoczynek w okolice 

Żyrvca.
Nwt dworcu żegnali pana marszałka 

[i. prenljer Kozłowski, m inister Ko- 
yajłkowtiki., m inister inż. Budkie­
wicz, wicemin. gen. SkłudkowsKi, 
szef S/.mbu Głównego gen. J. Gąsio- 

•»waki, szef gabinetu M inistra Spr. 
A\ ojskowycl: ppłk. dypl. A Soko­

łowski, szef oddziału, drugiego Szta­
bu Głównego płk. .Gnglisch i szo.f 
B iura  Inspekcji pik. W itold W a r ­
tka.

M arszalek P iłsudski wyjechał rfo- 
< iągiem krakowskim  w towarzystwie 

iplk. Strzeleckiego i kpt. Łcrffcckiego. 
Dowiadujem y sic, żc p. marszałek  
poza odpoczynkiem przeprowadzić 
ma-igry wojenne.

w  ubezp ieczen iu  p ra c o w n ik ó w  u - j T ak ie  ..u bezp ieczen ie" b y ło b y  j 
m yślow ych  z n d a z ib y  tu sw ój ba rdzo  po trzebne, choć nić b y ło - j  
najdoskonalszy  w y ra z . P r a c o w ­
nik w ie d z ia łb y  dok ładn ie , ja k ą
sum ę p o s iad a . B y ła b y  ona um ie­
szczona w  ja k ie jk o lw ie k  in sty tu ­
cji k rcu y to w e j, k tóra  m iab iby , na 

to po zw o len ie  p ań stw a , n a  k s ią ­
żeczce oszczędn ośc iow e j p rac o w -  

św iad -1  nika. T en  ostatn i m óg łby  n ią  dy- 
? sp on ow ać  po do jśc iu  do pew n ego

P ra c o w n ik  ch c ia łby  dok ładn ie  w ieku  lu b  w  innych  sp ec ja ln ych  

w iedz ieć , co m a. w jtew-nym stop- wypttdkach, j a a  za ło żen ie  w ła -  
n iu  m ieć  w p ływ ' na g o s p o ^ .rk ę  snego  w a rsz ta tu  p racy . W ra z ie
je g o  p ien iędzm i P r z e ia d ą  je st  

tw ie rdzen ie , że n iechętn ie  odno­
si się do p rzy m u so w ego  u bezp ie ­
czenia. Są  ludzie, k tórzy  sarni nie 
zdo ln i b y lib y  do oszczędzali ia, a ie  
by lib y  zado w o len i, gd yby  ich ktoś 

do n ie j zm usi i.

£ d a je  się , żc idea  oszczędności

je g o  śm ierc i k ap ita ł u zb ie ran y  

o trzy m y w a łab y  rod zin a . K ob ie ty , 
które w e d łu g  d z is ie jszego  u sta ­
w o d a w s tw a  są  w y b itn ie  p o k rzy w ­
dzone, m ogłyby  go otrzym ać w ra -

by w ła śc iw ie - ubezpieczen iem  

A  ubezp ieczen ie  ch orobow e?
„Roboti ik“ tw ie rd z i, że trzeba  u - 
trzym ać b iu ro k ra tyczn e  ..u b e z p ie - ’ 
c z a ln ic " . Alt gd y b y  ja k iś  robo t­
n ik  zobaczy ł setk i u rzę d n ik ó w '.w  

gm ach u  na P o ln e j, s iedzących  | 
nad k o sz io w n u n i m aszyn am i, to j 
w z ię lib y  go  d ja b li. S k ładk i p ła c i 
poto, by  leczono je g o  i je g o  ro- 
dzinę, a nie poto, b y  u trzy m yw ać  . 
n iep ro d u k ty w n ą  b iu ro k ra c ję . D e  

k on cen trac ja  ubezp ieczen ia  
stw o rzen ie  fa b ry c zn y c h  lu b  g r u ­
pow ych  zak ładów  u bezp i i  zen  

spotk a łoby  się n ap ew n o  z o gó l- 
nenr uznan iem .

Cza.s .fijoti zcbiiy do cJrj z,osoi 
210 km
14 (JsterKamp ^AR'.s;:crsclinii*i()
15 Francke (Mesa.)
16  J u n c k  (M e ss .)
'7  H irth  (\tę|s.)
18 Bayer F ieseler)
19 Seidem ann ' ( Fics.)
21  H iih id ch  (F ie s .)
22 Pascwahl ( Fics.)
23 Fberhard (K lem m )
25’ Krufegc.r (K l . )
20 Alor/ik (Iv l.)
51 Zacek (A ero  200)
52 Ambruz (A e ro  200)
51 Anderle (R W D -9 )
01 Dudzinski (PZL-2G ) 
t>2 Gedgowd (P Z Ij-20^
08 Grzeszczyk- (PZL -20 )
04 Balcer (PZL -20 )
Oo W łodarkiew icz (PZ I.-2 'j;
71 Bajan (RAV7D-9)
72 Buczyński' (RAA'D-9)
75 Florjanuwior (R W D  O.lJ
74 Kuiąiii.sl i (R\A D-9)
75 Płończj ński (RM  D-9)
70 Skfzypiński (R W D -9 )
84 Macpherson (Moidi)
412 J ra n ęo is -tP S  1)
14 Dc Angeii (B ieda  42)
15 Tessore (B reda, 39)
16-’ Sanzin (iTrćda 39)
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co 1 -y 132 128 ' 45 S4

•07 145 133 4S 80

85 1 41 129 4S SO

31 150 12-5 44 70

70 140 112 43 118

80 1 45 128 40 . h;S5 .

70 153 L2S ' 48 70

80 1 12 120 46 84

82 117 132 47 125

85 151 ,134 45 . * .80
79 1552 lot) 49 95

S4 147 119 rS 78

85' 148 131 46 79

103 157 139 4S 1
1 -'Sb 167 173. . 63 85

U-’1 . 149 131 47 87

102 151 . 4S * '■ -32 -

m 148 'l3 ii 481 120

Objaśnienie tabeli: Wszystkie czasy podane s ą w  poszczególnych eta- 
:li w  minutach. N a  początku tabeli podam  jestpa cli

minut, którą zawodnik pow . 
waną chyżość 210 km. na god

dis  r >r__ każdego etapu ilość
ni en osiągnąć, aby uzyskać najwyżej punk.o^ 

, , „ R_Jzine. Który z zawodników osiągnął poniżej tej 
,| c # M  ma zttpas czasu, który zaś powyżej tej cyfry ma riedobó. _ czasu,

' który musi nadrobić w następnych etapach, jeśli ciice otrzwnac naj- 
.vj‘ższa punktację. ________________________

zic zam ażp ó jśc ia . P rz y  tym  sy ­
stem ie c a la  b iu ro k ra c ja  Z. U . P . ! O p ra c o w a n ie  u sta w y  w  szczegó  

L . b y ła b y  zbędn a . W ystsrW zyJby | tlach  to rzecz skom p lik ow an a . A le
p rzym u sow e j, z łożonej ze sk ładek  bardzo  szczu p lj- a p a ra t  k on tro ln y  . ^ai ła tw o  je s t  u sta lić , w jw -
p rac o w n ik a  i p rac o d aw cy , je s t  i —  ba rd zo  ostre san k c je  n a  p ra -  ' y ^  Ih e run k aeh  pó jść* w in n a  rc -
n a jp o p u la rn ie js zą . M onm n: oszć| codaw ców , li ie w p ła c a ją c y c h  sum

czędnośc i p rzy m u so w e j za-, a f ty  j p rac o w n ik ó w  “ ’ — '• .......*•

icrina .

na ich ra c h u n e k .) 44’ Z .

Wyjazd min. Kościałkowskipgo
na Wołyń

Minister' Spraw  AA'c\vnętŁv.nytli. »>. AVolyii-kic w Lucku, a nasiępnt-ę od-

cze raporty ,Ą  dotyczące p rac  ko ­
m itetu  h ig ien^  i kom itetu  ekono­
m icznego , poczem  za ję ła  się sp ra ­
w ą  S aa ry .

Opinje Hava$a
P a R Y Ż , 8. 9. ( P A T ) .  K o re s ­

pondent H a v a s a  w  G en ew ie  dono­
si, ifiże na dz isie jszem  ta jn em  po­
s iedzen iu  R a d j L ig i  cz łonkow ie  
R a d y  s tw ie rd z ili , iż n ie p o s ia d a ją  

kon iecznych  danych  do p ow zięc ia  
d ecyzji w  sp ra w ie  ZSP .R/ P o m ię ­
dzy W a r s z a w ą  a Z S R R  zosta ły  rze  

komo n a w iązan e  b ezpo średn ie  ro ­
k o w a n ia . Jak  się  wy ła je ,  .m in. 
B eck  nie będzie  .się sp rze c iw ia ł  
p rzyzn an iu  Z w ią z k o w i S ow ieck ie ­
mu sta łegc .m ie jsca  \v R aaz ie . K o ­
respon den t H a r a s a  je s t  zdan ia  
że zastrzeżen ia  A rg e n ty ry  zosta­
ły  ró w n ież  u sun ię te

P o r t u g a l i a
P A R Y Ż ,  8.9.. ( P A T  ; .  ,,Le P e t it  

P a r is ie n "  z w raca  u w a g ę  na to, 
że ze s tron y  d e leg a ta  P o r tu g a l j i  
w y łon iły  s ię  n ie sp o d z iew an ie  tru d  
ności w  sp ra w ie  p rzy jęc ia  Z S R R .  
do I . ig ;  N rirodów .

W niosek pokskr
'' G E N E W  A. 8. 9 j P A T . ) .  —  15 

Z g ro m ad zen ie  L ig i  'N a ro d ó w  roz- 
pocz-nie się  w  p on ied zia łek  p rzed  
po łudn iem . ■

W m o se k  po lski w  sp ra w ie  ge - 
n e ra liz a c ji z o bo w iązań  m n ie jszo ­
śc iow ych  będzie  o des łan y  do szó ­
ste j k om is ji (p o lity c z n e j).

P rof. M łyn arsk i
G E N E W A ,  8. 9. ( P A T  ). K om i­

tet fin a n s o w y  L ig i  N a ro d ó w  zde­
c y d o w a ł dziś p rzed łu ży ć  k aden c ję  
prof. M ły n a rsk ie g o , w y b ra n e go  
na p rzew o d n ic zącego  na rok  193-1, 
na da lszych  6 m iesięcy  *

R e w iz ja  bagażu  
m in. B a rtftou

P A R Y Ż .  8. 9. C P A rr ) .  'i ą E c h ł  
dc P a r i s "  donosi o in cydenc ie  j a ­
ki w y d a rz y ł się na g ra n ic y  f r a n ­
cusko - s z w a jc a rsk ie j. C e ln icy  
sz w a jc a rsc y  p ra g n ę li  m ian ow ic ie  
poddać  r e w iz ji  b a g a ż  m in istra  
B arth o u . K w e s t ja  ta zo s ta ła - je d ­
nak  pom yśln ie  z lik w id o w a n a .

W ło rh y  i Francja
P A R \ ’Z, 8. 9. ( P A T . ) .  S p ra w a  

zb liżen ia  fra n cu sk o  -  w ło sk iego  
je s t  obszern ie  po ru szan a  p rzez  dzi 
s ie jsze  dzienn ik i,

,,L ‘O e u v rc “ donosi z G e n e w y  o  
pog ło skach  na tem at z aw a rc ia  n -  
k łaau  Iran cu sk o -w lo sk iego  w  s p r a  

w ic pa ry te tu  m orsk iego , T u n isu  i  
k w est ji k o lon ja lr .e j. M in is te r  B a r ­
thou zap rzeczy ł w p ra w d z ie  tym  
pogłoskom , a le  A n g lic y  i A m e ry ­
kan ie  nie w ie rz ą  tem u zap rzecze ­
n iu . 4V G en ew ie  p a n u je  p rzek o n a ­
nie, że u k ład  ten -nie je s t  jeszcze  

d e fin ityw n y , ja k  to n a o g ó ł tw ie r ­
dzą, a le  w  każdym raz ie  ro k o w a ­
n ia  z n a jd u ją  się ju ż  na d o b rs j  
drodze. Z a p o w ie d z ia n a  po-dróż 
B arth ou  do R zym u u w a ż a  je s t  za 
dow ód , że w k ró tce  n a stą p i zb liże ­
nie m iędzy  F r a n c ją  a W ło ch am i.

S ta łs  m iejsce dla P o lski
P A R Y Ż .  8. 9. ( P A T . ) .  P u b lic y ­

sta  G ive t w  ,.L ‘0 r d r e “ z w raca  u- 
w ag ę . że P o lsk a  żąda  d la  s ieb ie  
sta łego  m ie jsca , u z a le żn ia ją c  oa  
tego sw ą  zgodę na p rzy stąp ien ie  
S ow ie tó w  do L ig i .  Ż ąd an ie  P o lsk i  
je s t  uzasadn ion e . „ L e  J o u r“ tw ie r  

dzi, że zastrze żen ia  m in is tra  B e ­
cka co do p rzyzn an ia  Sow ietom  

s ta łeg o  m ie jsca  nie w y p ły w a ją  z 
chęci zdobyc ia  tak iego  m ie jsca  
przez  P plskę, a le  są  rac ze j z w ią ­
zane z w n iosk iem  w  sp ra w ie  t ra k ­
tatów' o m n ie jszo śc iach . P o lsk a  z 
trudem  zgad za  się  na zo bo w iąza ­
nia, w y n ik a ją c e  z tych trak tatów ,  
od k tórych  to zobo w iązań  wmlnę.' 
są  w szystk ie  w ie lk ie  państw ra, a 

laKże i Sow iety
St B r ic e  w  „Le . J o u rn a l"*  p i zc- 

w id u je , że P o lsk a  n ie  sp rzec iw i 
s ię  w s tą p ien iu  Sow ietuw  do L ig i .  
je że li uzyska g w a ra n c ję , dotyczą  
cą p rzysz łe j r e o rg a n iz a c ji  R ady  
L ig i  i do tych czasow ego  system u  

och rony  m nie jszośc i.

Murjtut Kościałkowoki, wyjechał w 

uniu S b. m. v icCzorem na .44 ołyil| 

gdzie v.- dniu 9 b. m u lw o m - Targi

’bVu>.ic iie-pCKcją 
rzędów.

TKM-UcfRc-h mu n-
TBIEME G-EEULICH i ŚCIGAI-SK1
Kantor Wym iany i Kolekt"-a Loterji 
Państwowej. W arszawa, K 'akowskie  

Przedmieście 9. telefon 295-18. •


